Dnia 20-go Marca 186%. | 


Sroda. 


— Jutro, w Kościele Archi-Katedralnym Śgo JANA, 
odprawiać się będzie Nabożeństwo Passyjne. 
= Jatró, w kościele S$gó KAZIMIERZA, na Nowem- 
Mieście, przypada doroczny odpust na cześć Śgo BE: 
NEDYKTA. wić A rę 
URAZ DO RZĄDZĄCEGO SENATU. 
Uznawszy za pożyteczne dla rozwoju przemy;ło- 
wego uchylenie istniejących dotąd ograniczeń mo- 
cy udzielanych w Cesarstwie 1 Królestwie Polskiem 
przywilejów na nowe wynalazki i wydanie w tym 
celi jednostajnych dla udzielania takowych” przywi- 
lejów przepisów, zatwierdziiścwy przejrzane w Ko- 
mitecię do spraw Królestwa olskiego w tej mierze 
projekta i w skutku tego rozkazujem): 1) Obowią-" 
zujące w Cesarstwie. przepisy o Przy wilejach. na. no- 
wè wyfiajażki i odktycia, objęte w artykułach 125—- 
159 postanowienia: o fabrykach i zakładach (t RI 
Zbź pr: Wydź.z r. 1851), rozciągnąć do Gubernji Kró- 
lestwa Polskiego, tak, aby odtąd przywileje na odkry- 
cia, wynalazki i ulepszenia udzielane. były w tych 
Gubornjach, wskazanym w powyższych artykułach 
porządkiem z Ministerstwa finansów,, lub Minister- 
stwa dóbr rządowych, podług tego, do którego bę- 
- dzie to należeć. Odtąd wszystkie z Ministerstwa 
finansów lub ż Ministerstwa dóbr rządowych udzić- 
lone przywileje, rozciągać się mają zarówno, tak do 
Gesarstwa, jako, też, do. Gubernji Królestwa Pol: 
skiego, niezależnie ód tego, gdzi 25 PPR 
Jażek, odkrycie lub ulepszenie, 5) Sądowe toz- 


Rano zimna 3t5, w połud. zst 4 
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wyi 9), 0820 
poznawanie i rozstrzyganie w Gahana a Królestwa 
Polskiego sporów, doiro cych pr. ywi jów, odbywa, 

się ma jak dotąd w, tyć! Gubernjach, Stosownie do 
miejscowych instytucji 1 przepisów, w drodze cywil: 
nej. lub kryminalnej, z zastrzeżeniem wszakże, aby 
ó wydaniu stanowczych w tych sprawach wyroków, 
właściwe władze, Sądowe udzielały wiadomość Wy- 
działowi Ministerstwa finansów lub dóbr rządowyck, 
z którego przywilej wydany został. 3) Ogłoszenia 
zamieszczane podług Art 189, 145,151i 159 usta- 
wy przemysłowej (t X1,Z%: Pr:), w pismach publi- 
cznych obi miast stołecznych, dotyczące przywileż 
jów, mają być zamieszczane 1. w gazetach urzędo- 
wych Warszawskich. 4) Przywileje udzielone, tak 
w Cesarstwie, jakó też w Królestwie, przed ogło- 
szenie niniejszego U kazu-Naszeg0% Zachowują moc 
swoją: w. granicach tego tylko kraju; w:którym zo? 
stały udzielone... Każdy, mający już Przywilej, może 
_ ustanowionym/w Cesarstwie „porządkiem: żądać r0z+ 
ciągnienia mocy tego; przywileju w. drugimokrajy 
na cały zaknes czasu, na, jaki przywilej ten jest: wy» 
dany. 0) Obowiązujące. dotąd: w Królestwie posta= 
nowienie Rady: Administracyjnej, sz dnia: $ «(20);Li- 
pda 1837yr0ku, ivwszelkie'inne postanowienia 70 przy- 
wilejąch, zniesione: zostają. „ 6) « Wszelkie ctożporzą: 
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| Dnia 8 (20) Marca 1867 r. b 


6. l Jutro; Śgo Benedykta Opata; 


dzenia w wykonaniu niniejszego Ukazu, który nie- 
źwłocznie umieszczony być ma w Dzienniku praw, 
wkładają się na Ministra finansów, za porozumie: 
niem. się. z Namiestnikiem „Naszym, w Królestwie 
i Ministrem dóbr rządowych, — Rządzący Senat wydą 
stosowne w. tej mierze, rozporządzenie. — Na.orygi- 
nale Własną JEGO. CESARSKIEJ, MOŚCI ręką (podp:) 
„ALEXANDER*. — W Petersburgu, 16 DRIEN 1867r. 

(Dz: War:). ioni 


—=oN. Szach Perski, udzielił pomocnikowi” Mo: 
skiewskiego. Dyrektora Poczt, Rzeczywistemu Radcy 
Stanu. Pawłowowi, order lwa.i słońca lej 5:4 
na przyjęcie i noszenie którego, Najjaśniejszy Pan 
w dnia 7 Lutego, Najwyżej zezwolić raczył. (D. W.) 
„1 Przez! Najwyższy rozkaz, z'dnią '27g0 Lutego; 
Doktor <byłego *3go Okręgw Korpusu erji, 
Radca: Kolegjalny vón 404, mianowańy: został Dos 
ktorem Warszawskiegó Okręgu Żandatmetji. (D. W.) 

,— Rada Administracyjna Królestwa, postanowie: 
niem, z dnia 3.(15) Stycznia r.b. Nr 511, darowi- 
znę,xs, 150, od której procent ma być użyty. coro» 
cznie w dniu 24 Lutego (n,.3,), w papye NA ZASl- 
lenie, lepszą, strawą w tym, dniu, starszej, ludności 
Domu, chronienia, ubogich i sitót słaroak ych 
w „Warszawie, w drugiej zaś połowie na bieżące pos 
trzeby tegoż zakładu, aktem „darowizny ma; dn a 
(13). Grudnia 1865 roku, urzędownie, sporządzonym 
i prawnie zaakceptowanym, przez. Maurycego i Gur 
stawę z Banertzów, małżonków. Braumany uczynio: 
ną, w myśl, art: 910 K. C,, z. zachowaniem, praw 
osób, trzecich zatwierdziła. (Dz: War:)» oh siss 


— Rada Administracyjna Królestwa; postanowie- 
niem z dnia 3+(15) Stycznia r. b. Nrv510, darowi- 
zng summy rs. 750, ubezpieczonej: na dobrach Dem- 
binki, jako: wieczysty fundusz na reperacjąskościo- 
ła: i szkółki wNiegowie, oraz na wybudowanie 
z czasem; 'w miarę”powiększania się; procentu; 'd0+ 
mów. dla szkół początkowych w Lucynówia i Mości+ 
skach, a nadto z procentu przeznaczyć się mającer 
go; z czasem na reparacją kościoła i szkółekow miej- 
scach powyżej. wskazanych,dziesiątą część na wspaf* 
cie wdów i sierot w. Parafji Niegów, aktem na dńiu 
19 (31) Marca 1862 roku, 'urzędownie i spórządzo+ 
nym: isprawnie zaakceptowanym, przez Xigdza Flos 
rjana: Gieczyńskiego, Proboszcza w Niegowie, Okrę- 
gu Stanisławowskim,Gubernji Warszawskiej uczy 
nioną, w myśl art: 910.K.-Q.,7z (zachowaniem praw 
osób: trzecich, i podi Warunkami bliżej: w:akcie sda 
rowizny -wyszczególnionemi, zatwierdziła” (D: W) 
9.0 ipare taski Zarząd Dochodami Aktyzy.— Pó- 
daje: sig do wiadomości, iż' rastąpił termin odio- 
wienia” patentów. A sprzedaż trunków w przyś 
kwartale r. b. Zarządy Akcyzne: 1, 2, 81 
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Uczastków wzywają interesowane w tej sprawie 0o50- 
by pospieszyć z podaniem deklaracji 0 uzyskanie 
rzeczonych patentów, wraz z świadectwem udowo- 
dniającem osobistość pragnącego trudnić się han- 
dlem trunków, zgodnie z 251 $ Ustawy Akcyznej. 
Dla ułatwienia zaś osobom życzącym otrzymać po- 
zwolenie na wykupienie patentów, wspomniane Za- 
rządy przygotowały litografowane wzory do dekla- 
racji, które będą wydawać bezpłatnie. Godziny, 
w których przyjmowani będą interesanci z podania- 
mi, są następujące: W Zarządach Akcyznych 2, 3 
i 4go Ucząstków, od godziny 7ej do lOtej z rana, 
i od 5ej do 7ej po południu, w Zarządzie zaś 1-ym 
od 8ej do 1lej z rana. Osoby zaś, które we właści- 
wym terminie nieuzyskają patentów, a będą trudnić 
się sprzedażą trunków, po terminie patentem za- 
kreślonym, ulegną karze, oznaczonej artykułem 19 
przepisów 0 karach za. przekroczenią postanowień 
dotyczących dochodu od: trunków. (Dz. W.) 


— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 
honor podać do. wiadomości publicznej, że przedsta- 
wienie Teatru Amatorskiego, które miało się odbyć 
w dniu 9 (21) b. m., dañe będzie w d. 14 (26) b. m. 
(we Wtórek), o godzinie 7ej wieczorem. Warszawa, 
dnia 6 (18; Marca 1867 r.— Preześ Administracji 
Ogólnej, A. Preyss.— Członek, Sekretarz Towarzy- 
StWa, Dąbrowski. (Dz: War:). 


_ — Rada Szczegółowa Opiekuńcza Głównego Domu 
Schronienia Ubogich i Sierot Starozakonnych wWar- 
szawie.— Podaje do wiadomości, że z końcem mie- 
siąca Stycznia było w Zakładzie osób TO. Przybyło 
w ciągu miesiąca Lutego z kwalifikacji Dozoru Bo- 
żniczego Okręgów Warszawskich, oraz z rozporzą- 
dzenia Władz, osób 13; ubyło zaś z powodu oddania 
pod opiekę najbliższych krewnych i przez umieszcze- 
nie wychowańców dostatecznie do rzemiosł przyspo- 
sobionych za kontraktem Rady z Majstrami wykwa- 
ffkowanymi zawartym, oraz przez odesłanie na 
kurację do Szpitala Starozakonnych, osób 20; pozo- 
stało więc w Zakładzie osób 63. Oprócz tego uczę- 
szczało do lej Ochrony Gminy, przy Głównym Do- 
mu Schronienia umieszczonej, dzieci przychodnich 
50, Razem przeto Główny Dom Schronienia udzie- 
łał w ciągu miesiąca Lutego opiekę osobom 113. 
Ofiary nadzwyczajne w ciągu zeszłego miesiąca na 
korzyść Zakładu były następujące: Od Leona Ló- 
wenberg, kosztowny baldachin, mający słażyć do 
wypożyczania za opłatą do obrządków ślubnych i 
Rodat na użytek Synagogi instytutowej, razem prze- 
szło rs. 300 wartości. Od P. Józefa Anfenger, płótna 
łokci 150 i zebrane u tegoż na uroczystości wesel- 
nej rs. 20; u P. Bernarda Sommerfeld; 2 powodu 
uroczystości nówo- narodzonego syna, zebrano rs. 20; 
u P.S. Robertsohna, z takiejże okazjirs. 10. Oprócz 
tego PP. Rottmiihl, majstrowie blacharscy i obywa- 
tele tutejsi; zwiedziwszy zakład, zobowiązali się pi- 
śmienną deklaracją pokryć własnym kosztem dach, 
nad wystawić się mającym budynkiem. w Instytucie, 
smołowcem łokci kwadr: 400, która to ofiara prze- 

"rs. 100 wynosi. — Prezydujący, H. Nussbaum. 

tarz Rady, S. Wawelberg. 


— Przyjechał do Warszawy: Jenerał-Major Budka- 
kow, z Petersburga; — wyjechał: Koniuszy Dworu 
J. C.M., Hr: Strogonow, do Wierzbołowa. 


= Jutro, jako w piątą rocznicę śmierci Ś. p. Emilji 
z Ciemskich Ziemśńskiej, odprawioną będzie Wotywa 
w Kościele Śgo Józefa Oblubieńca N. M.P., na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, o godz: 1Otej rano, na któ- 
re pozostałą Matka, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych.  (3,455.) 

— W dniu wczorajszym, zakończył tu w Warsza- 
wie doczesne życie, Ś. p. Jan Pełykowski, Emeryt, 
w wieku lat 78; dla zacnego, szlachetnego i otwarte- 
go charakteru, powszechnie ceniony i szanowany. — 
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski, od- 
będzie się, dnia jutrzejszego, o godz: 5tej po, połu- 
dniu, z Kościoła parafjalnego (Katedralnego) Śgo Ja- 
na, na które zaprasza się PERWACŃ i AONE 

i (3,514. 

— Ś.p. Teofila z Lewandowskich Zapasnik, Żona 
Radcy Dworu, Emeryta i Obywatela m. Warszawy, 
w dniu 19 b. m., o godzinie Sej rano, opatrzona ŚŃ. 
SAKRAMENTAMI, zeszła z tego świata, przeżywszy 
lat 60. Pogrążeni w głębokim żalu: Mąż z Córkami, 
Zięciami, Wnukami i Wauczkami, zapraszą Kre- 
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na żałobne Nabożeń» 
stwo, w dniu jutrzejszym, o godzinie 10 rano, w Ka- 
plicy Śtej Anny Matki N. MARJI P., na Krak:-Przed- 
mieściu odbyć się mające, oraz na pogrzeb w tymże 
dniu, z tejże Kaplicy, na cmentarz Powązkowski, © 
godzinie 3ciej po południu.  (3,491.) red 

— Dnia 27 Lutego r. b., Panna Julja Czołkańska, 
od wielu lat zamieszkała w m. Żytomierzu, zakończy” 
łą w sędziwym wieku, po krótkiej lecz ciężkiej słabo- 
Ści, ciche i enotliwe życie swoje. . Nabożeństwo żało: 
bne; za spokój jej duszy, odprawi się dnia 22 b. m., 
o godz: 9tej z rana, w Kościele Narodzenia N, MARJI 
P., przy ulicy Leszno, na które zaprasza się Kre- 
wnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłej. (3,501.) 

— Zmarły onegdaj: Marjanna Kucharska, lat 72; 

Henryka Jaworska, Panna, lat 18. 
_ — Piszą nam z Pułtuska, pod dniem 18ym b. m,: 
Dziś miesiąc mija jak zasnął w Bogu ś. p. JX, Leon 
Grzankowski, Wikarjasz Kollegjaty tutejszej, w 43im 
roku życia zmarły. Nazajutrz zwłoki czcigodnego 
Kapłana, exportował z mieszkania do Kollegjaty JX, 
Kanonik Wielgolawski, Proboszcz z Makowa, a mowę 
pogrzebową miał JX. Podczaski, Wikarjusz Kollegja- 
ty Pułtuskiej. W dniu zaś następnym, Po odprawio- 
nych exekwjach przez JX. Kanonika Pawłowskiego, 
Sekretarza Konsystorza, tenże przeprowadził zwłoki 
na cmentarz, nad któremi jeszcze Ostatnio słowa po- 
żegnania wypowiedział JX. Wielgolawski, 


= Wczoraj o godzinie 7ej wieczorem, w kaplic 
PANA Tiden zed kościele Archi- Katedralnym Śgy 
JANA, JX. Kanonik Sandomirski, Baliński, Professor 
Akademji Duchownej, w assystencji JX, Pałczyńwkie- 
go, Proboszcza Parafji Kiczki, pobłogosławił związek 
małżeński, Pana Wincentego S/anis/moskiago, Oby- 
watela miasta aeg z Panną Antoniną Böhm, 
przy tamilji, we wsi Piasecznie zamieszkałej. 

— Wozoraj w Kościele Archi-Katedralnym i Me- 
tropolitalnym Śgo JANA, 0 godzinie 6ej. wieczorem, 


dobył się obrzęd zaślubin Pana Władysława Tąkiel, 
Dziedzica dóbr ziemskich, z Panną Emmą Sławianow- 
ską, córką obywatelstwa ziemskich. Błogosławił JX. 
Sławianowski, Professor Akademi Duchownej, kuzyn 
Panny Młodej. 

— Również w dniu wczorajszym, © godzinie 8ej 
wieczorem, pobłogosławiony został Związek mał- 
żeński, w kościele Przemienienia Pańskiego, przy ul. 
Miodowej, zawarty między Panem Corsi, Artystą Ope- 
ry Włoskiej, a Panną Pauliną Dietrich, córką Józefa 
Dietrich, budowniczego. Błogosławieństwa tego do- 
pełnił JX. Antoni Więckowski, 

— Wczoraj w kościele Kwangielicko-Augsburgskim 
zawarte zostały następujące związki małżeńskie: P. 
Jerzego v. Maszel, Kapitan Wojsk Cesarsko-Rossyjs- 
kich, z Panną Augustą-Luizą Glaeser, córką tutej- 
szych obywateli Augusta i Karoliny z Wendtów, mał- 
żonków Glaeser, właścicieli dóbr ziemskich tłuszczy, 
w pow. Radomskim gub. Warsz. położonych. — Pana 


Adolfa-Ludwika Granzow, ODJ watela tutejszego z Pan-- 


ną Marjanpą. Henerjettą  /gie/s4%. córką obywateli 
RA Wawy, Mateusza i Józefy z Mimów, mał. 
Igielskich; błogosławieństwa tych dwóch związków 
dopełnił Jeneralny Superintendent JX. Juljusz Lud- 
wig; — Oraz P. Józefa Kozanti, pom. piwowarskiego, 
z Panną Anną Nestle, córka, zmarłego Krystjana i 
żyjącej Eleonory. Z Teichmanów mał. Nestle; błogo- 


sławił Nowożeńcom JX. Henryk Zander. 
a, 


L wczoraj z powodu uroczystości Śgo JÓZEFA 
Oblubieńca, liczni pobożni nawiedzali kościoły tutej- 
sze, a zwłaszcza też te, w których odbywało się Na- 
bożeństwo odpustowe. Zwykłą koleją rzeczy Da świe- 
cie, podezas gdy Solenizanci i Solenizantki wczorajsi, 
assystowali dziękczynnym na cześć Swego Patrona 
Wotywom, obchodzący pamięć blizkich im zmarłych 
tego Imienia Nieboszczyków, za dusze ich żałobnych 
Mszy Świętych słuchali. ; 

— W dniu wczorajszym odbyła SIę na korzyść 
niezamożnych Studentów Szkoły Głównej, druga 
prelekcja Professora Dra Lewestama, „O poezji dra- 
matycznej traktująca". Uczony Prelegent w dalszym 

jąga swego wykładu, rozebrał i wykazał zalety 3ch 
największych, trajedjo-pisarzy Greckich: Zschylesa, 
Sofoklesa i Eurypidesa, poczem przeszedł w krótko: 
ści dzieje komedji Greckiej. Dramat Rzymski mniej 
doskonały od Greckiego, którego jest tylko dość 
niezręcznem naśladownictwem, pominął uczony Pro- 
fessor pobieżną tylko wzmianką i przeszedł do dzie- 
jów chrześcijańskiego dramatu, poczem z kolei na- 
stąpił rys klassycznego dramatu Francuzkiego, któ- 
rego potężnemi filarami Są: Kornel i Rasyn a wre- 
szcie charakterystyka Hiszpańskich poetów: Kuewy, 
Lope-de-Vega i Kalderon. Na tem zakończoną zo- 
stała wczorajsza prelekcja, resztę bowiem swojego 
wykładu odłożył Doktor Lewestam do następnej pre- 


lekcji. ; 
— Trzecia z kolei prelekcja publiczna Prof: Szko- 
ły Głównej, Dra Filozofji Lewestama, » Poezji dra- 


matycznej,* (dokończenie historji dramatu, oraz rzecz 
o sztuce rzeczonej i o Artystach Dramatycznych) na 
korzyść niezamożnych studentów, tejże Szkoły, odbo- 


dzie się jutro, we Czwartek, o godz: 51/, po południu, à 
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w Auli Szkoły Głównej. — Biletów nabyć można jedy- 
nie przy wejściu do Auli. 

—. Prelekcja publiczna Professora Dra Lewesta- 
ma „O Literaturze Europejskiej w XIX wieku,* a 
w szczególności i w dalszym ciągu 0 polskiej (Win- 
centy Poll, Teofil Lenartowicz, Wł: Syrokomla), od- 
będzie się w przyszły Poniedziałek, t. j. dnia 25 b. m., 
o godz: lej z południa, w Auli Szkoły Głównej; w Nie- 
dzielę bowiem o tymże czasie będzie miał miejsce 
koncert na cel dobroczynny.— Biletów dostać można 
w dniu prelekcji na miejscu przy wejściu, począwszy 
od godz: Llej z rana. 

— Wczoraj, jako w dniu imienin czcigodnego Re- 
ktora Szkoły Głównej Warszawskiej, JW. Rzecz: 


"R. S. Józefa Mianowskiego, Profesorowie wszystkich 


wydziałów tejże Szkoły, mając na czele swych Dzie- 
kanów, złożyli temuż JW. Rektorowi życzenia wszel- 
kiej pomyślności, przyczem ofiarowali mu ozdobny 
rysunek, wśród którego pomiesaczonych zostało 60 
portretów Professorów, czyli całego ciała naukowe- 
go rzeczonej Instytucji. Portrety zostały zdjęte spo” 
sobem fotograficznym, w znanym i najdawniejszym 
zakładzie fotografii Pana Bayera. 

— Dzień Śgo JÓózEra jest dniem, rzec można, 
uroczystym; niemal w każdym domu, a przynajmniej 
rodzinie, znajduje się Solenizant lub Solenizantka; 
więc też wczoraj tu i owdzie, odb wały się zaba- 
wy większe i mniejsze; przez dzień cały „w wielu 
domach, zakładach, fabrykach, dla przyjaciół i do- 
mowników, miały miejsce śniadania lub obiady, wie- 
czorem zaś znowu w wielu domach bawiono się ró- 
wnież ochoczo. à 

— Wykład publiczny Docenta Szkoły Głównej, 
Dra Pawlickiego, na dochód Studentów, „O Abelar- 
dzie i Heloizie*: 1) Społeczne stosunki Francji wieku 
XIgo; 2) Młodość Abelarda, jego walka przeciw istnie- 
jącym szkołom, obraz filozofji średniowiecznej w wie- 
ku XItym; 3) Abelard Professorem w Paryżu, jego 
działalność filozoficzna; 4) Heloiza, stosunek jej do 
Abelarda; 5) Abelard i Heloiza wstępują do klaszto- 
ru, dalsze losy Abelarda aż do soboru w Soissons, 
gdzie go po raz pierwszy potępiono; 6) Abelard otwie- 
ra nową szkołę w klasztorze Parakleta, nowe powo- 
dzenie i nowe prześladowania; 7) Abelard Opatem 
w Bretanji, dalsze losy Heloizy; 8) Listy Abelarda 
i Heloizy, rozbiór takowych; 9) Abelard na nowo 
Professorem w Paryżu, charakterystyka przeciwni- 
ków jego, mistycy i S. Bernard, nowe zatargi; 10) 
Abelard po raz wtóry potępiony na soborze w Sens, 
tułactwo jego, schronienie się do Cluny, śmierć; 11) 
Ostatnie chwile Heloizy; 12) Znaczenie historyczne 
Abelarda, epilog. Wykład ten odbędzie się w Auli 
Szkoły Głównej, w dwóch prelekcjach, t.j. w Piątek, 
dnia 22go Marca, od godziny 5 i pół po południu. — 
Bilety sprzedają się przy wejściu do Auli. 

— Z historyków Rzymu, Mommsen niezaprzecze- 
nie pierwsze trzyma miejsce; z drobiazgową ścisło- 
ścią bada on fakta, zapisuje podania, porównywa je 
z opisami wypadków, przytaczanemi przez innych au- 
torów, sprawdza na pomnikach pozostałych z czasów 
Rpltej i Cęzarów,. a, odrzucając wszystko co w niepe- 
wnej ginie pomroce, lub w formie poetycznej prze- 
chowało się legendy, krytycznie odtwarza rzeczywi- 
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ste dzieje wielkości i upadku Rzyma. Dzieje te na 
wszystkie niemal przełożone języki i w naszym zna- 
lazły tłomacza, w szanownym T. Dziekońskim, Człon- 
ku Rady Wychowania, który tyle zasług położywszy 
w pedagogicznym zawodzie, nie jednem. już ważnem 
dziełem przysłażył się publiczności, a obecnie Histo- 
rją Rzymską Momsena przełożył. Pierwszy zeszyt tej 
nowej pracy już ukazał się z druku; przekład jest 
nader staranny, język jędrny i czysty, a wydanie od- 
powiednie wartości dzieła. | 

_— Piszą nam z Poznania, że w rzędzie prelekcji 
publicznych, tameczny Doktor Medycyny Pan Mizer- 
ski, podjął rzecz 0 kosmetykach. Liczne grono Dam, 
przybyło na te odczyty, które się odbywają w Bazą- 
rze.  Prelegent traktował swój przedmiot ze stanowi- 
ska czysto: naukowego, niepomijając avi historji ko- 
smetyków, ani wpływu onychże na zdrowie. Damy 
starożytnego Rzymu, niepomiernie bołdowały sztuce 
podnoszenia wdzięków za pomocą najrozmajtszych 
praktyk i środków niezwyczajnych. Na,dworze Poper, 
małżonki Nerona, hodowano pięćset oślie, w.których 
mleku codziennie się kąpała;.. kosztowna to kąpiel, 
nie mówiąc już nic o niebezpieczeństwach wpływu te- 
go rodzaju mleka! Gdzieindziej znów, traktował Pre- 
legent o różnych bielidłach, a wytykając szkodliwe 
skutki, wynikające z użycia onych, przytoczył cieka- 
wy fakt pi knej amy, słynącej w Paryżu z nadzwy- 
czajnej białości cery. Blansz którego używała był tak 
doskonale przyrządzony, że nikt'nie domyślał się na- 
wet, że owa piękność Się Dielita. W skład jednakże 
kosmetyku jakiego używała, wchodził widać pierwia- 
stek dziwnie czuły na wpływ gazu wodorodnego, i 
zdarzyło się raz, że w chwili właśnie gdy wchodziła 
na bal przez „perystyl gazem rzęsisto ilfuminowany, 
wiatr pogasił płomienie miotając na. wszystkie stro- 
ny wydobywający się gaz Z tysiącźnych niezakręco- 
nych rurek. Owóż skutkiem rozkładu bielidła pod 
wpływem. prądów gazowych, piękność rzeczona sta- 
nęła w pośrodku sali w postaci kaminiarczyka, gdyż 
cały zapas bielidła na twarzy, ramionach i rękach, 
zamienił się w czarne i lśniące się sadze. Szczęściem 
był to bal kostiumowy, a piękna dama nie tracąc 
kontenansu, oświadczyła, iż na ten raz, na prawach 
oryginalnych przeciwstawień, pragnęła się pokązać 
w charakterze murzynki. 

~ „Kokószka“ polka, skomponowana przez P. Pio: 
tra Eibl, a przypisana P. Antoniemu Kwiatkowskie. 
mu, Artyście Baletu tutejszego, wczoraj wyszła Z li- 
tografji P. Adolfa Moellera, przy ulicy Długiej. 

— Wczoraj w pośród licznych obchodów imienin, 
jako w dniu Śgo Jóżera, w znanym z gościnności 
i uprzejmości domu, przy ulicy Śto-Jańskiej, PP. $, 
dla uczczenia Solenizantki Gospodyni domu, zebrą- 
ło się liczne towarzystwo. Oprócz ochoczych tańców, 
które trwały do rana, część wieczoru poświęconą 
była na wykonywanie pięknych utwórów muzykal- 
nych i wokalnych, w których brali udział P. Thal- 
griin na wiolonczelli, P. Godet na fortepjanie, córka 
zaś Gospodarstwa, oraz Panie: H. i M. śpiewały; 
wreszcie dał się słyszeć znany artysta opery Wło- 
Bop A którego śpiew, wszystkich obecnych 
zachwycił. i 


` L Dochód z ofiar, złożonych wOchronieBaudotina, . 


w czasie teatrzyku, grywanego przez dzieci do tej 
Ochrony uczęszczające, wyniósł jak się dowiadujemy, 
okóło rs. 30, Kwota ta użytą zostanie dla Pomienio- 
nego zakładu. 
— Wczoraj, artysta baletu naszego i nauczyciel 
tańca, P. Antoni Kwiatkowski, wyjechał na miesię- 
czny urlop do Radomia, dokąd wezwany został przez 
obywateli tamtejszych dla dawania lekcji tańca ich 
dzieciom, sód za 
— Wiele z Pań gospodyń Warszawskich, korzy- 
stało z prawdziwem zadowoleniem Z transportu £o- 
sosi, otrzymanego., w tych ostatnich czasach przez P. 
Boquet, właściciela hańdlu win, pod filarami teatral- 
nemi. .„Łosóś świeży, uchodzić musi aż dotąd za ryb 
poniekąd zbytkową, a jednakże przy ułatwieniach, ją- 
kie nastręczają koleje żelazne, możnaby, zdaje się, u- 
rządzić „stały, dowóz tej smacznej i wykwintnej ryby, 
po cenach stosunkowo umiarkowanych; wiadomo bo- 
wiem, że w wielu miejscowościach nadmorkich, .ł0$0< 
sie poławiane są w wielkich massach, i wówczas przy- 
najmniej, cena ich jest nader umiarkowana W sta- 
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rych pisarzach naszych znajdujemy niejednokrótną 
wzmiankę o łososiach sprowadzanych na targi Kra- 
kowskie ż Gdańska, tak jak znów węgorze z Torunia 
tamże dowożońe były. Mniemaćby jednak wypadało, 
że tu mowa była o łososiach i węgorzach wędzonych 
lub marynowanych,. bo przecież węgorzy przynaj- 
mniej w wodach tutejszych nie brakowało. Kawior 
również już wówczas na targach był znany,..a Spro- 
wadzańo go z Wenecji i Tarcji. | Śledzie EBK: 
skie, pojawiły się w roku 1549. Nazwy WŚ Łk - 
wanych na targach Krakowskich, dziś już PO części 
wyszły z użycia, tak dalece, że i trudno odgadnąć, do 
jakiego mianowicie rodzaju ryb się stosowały. Na- 
zwy. te były następujące: K/ente, Szezukt, Bolenie, 
Kleszcze, Bap, Szczubielice, erty, P. iątniki, Sto- 
piaki, Odeċhlice, Pograniczniki, Strakusy, Marlice, 
Kruki, Łokietnice,, Zawianki, „Jedlce, Płatayze, Ja- 
zgarki, Okleje, Oblączki, Amernice, Słynęła Polska 
kuchnia przyprawą ryb; urządzano Je -po węgiersku, 
po królewsku, po czesku, morawsku, holendersku, i 
nareszcie po żydowsku, którą to ostatnia metoda do 
dnia dzisiejszego przetrwała z należytem uznaniem. 
Karp na szaro ginie w pomroce prześżłości, a do 50- 
su jego dodawano miód i wino burgundzkie; był on 
wzięty, tak jak dziś Lin á la Nelson, albo Sandacz 
4 la Radziwiłł. Do mnych ryb, w czasie Wielkiego 
Postu, częstokroć nieużywano masła, a Smażone je 
lub przyprawiano na oliwie, albo oleju wytłaczanym 
z siemienia lnianego, konopnego, makowego lub rze- 
pakowego, a nareszcie z migdałów lub orzechów. Za 
naszych czasów jeszcze, niektóre Damy, wychodząc 
z tejże samej zasady, nie używały do kawy, zwyczaj: 
nej śmietanki, ale mleka migdałowego,”” jednocze- 
śmie z rybami szło dawnym obyczajem wino, a eo naj- 
mniej wystałe piwo, jak Świadczy 0 tem Kasper Mia- 
skowski: A 

Bo jako to nie mogło ostać się bez wody, 

Co z niej w'niej wyciągnęły konopie niewody, 

Tak ryby gotowane brzydzą się nią zasię, 

Ale piwo i wino każą wlewać na się. Á | 
Mówiąć o postach, dodajmy jeszcze, że kurk? czyli ko- 
koszki wodne, z ptaków, a Bobry ze zwierząt ssących, 


takż e do postnych potraw należały, ' Z Bobrów ro- 
bion o kiełbaski i potrawki, a plusk czyli ogon bobra 
za $ zczególny specjał uchodził. Znamy osobę, która 
miajła sposobność skosztówania tej óstatniej zwierzy- 
ny, i która oddając wszelką sprawiedliwość nader de- 
lika tnemu składowi samego mięsa, Upatrywała wsze- 
lako w niem jakiś smak traniasty, który zapewne 
stosownym przyrządem kucharskim umiano niegdyś 
usuwać. Robiono także z ryb rozmaitych, jąż to 
kiełbasy, już to zrazy, już to masse rybną układano 
kunsztównie w kształcie kuropatw 1 innych ptaków, 
ale to wszystko nie przekraczało zasady postu i tylko 
niewinne oczom sprawiało złudzenie. „. o ///ó 
CL hk donoszą gazety Włoskie: Lastes, Frusta 
teatrale, Rivista teatrale, Cosmorama i Trovator,, żę 
śpiewaczka tutejsza, Pani „Priderice (Jakówicka), wy- 
stępując, w operze „Łucji” i, „BANO Io Maschera:, 
w mieście Asti, na przedstawieniu danem na zakoń- 
czenie, tegorocznego, sezonu karnawałowego, uwień- 
czoną została koroną z kwiatów Srebrnych, a prócz 
tego ofiarowano jej bukiety 1 p0gzje, ha cześć jej ta- 
-B6 Wózdrkjaży „dzień Śgo, JóżEFA odznaczył się 
niezwykłym" zimnem, a mianowicie A tory 
nawet spowódował kurzawę jak wśród lata, Dziś 
znowu grad zasłał wszystkie ulice, a nieznośna sliz- 
gawica, połączona Z niebezpieczeństyem, utrudnia 
drogę przechodnióm. PF ? 

— ponosząc o wypadku zadaszenia przez wilka 
Piźbiety Chmielewskiej w Sadokrzu i, niebezpie- 
cznego pókąsania jej rodziny, wzmiankowaliśmy, że 
Władza Sądowa zarządziła jeszcze dodatkowe śle- 
dztwo w tym przedmiocie i poleciła wyjaśnienie nie- 
których szczegółów, otóż podług otrzymanych wiado- 
mości z Pułtuska, zostający na kuracji w tamecznym 
szpitalu strzelec Konstanty Chmielewski, pomimo, iż 
straszne rany od ukąszeń wilka zabliźniać Się zaczęły 
i zdawało się, że za kilka tygodni przyjdzie do zdro- 
wia, jednakże 8 b. m. dostał napadu wścieklizny tak 
silnego i ponawiającego się, często, ze wszelkie n4- 
dzieje o jego Aióowowa znikły. Ojciec jego 6ócio- 
letni starzee równie pokąsany dotąd znajduje się 
w niebczpieczeństwie,i nie rokują mu powrotu do zdro- 
wia. Mikołaj Eada, co zabił tego wilka, i obie Chmie- 
lewskie, jakkolwiek również pokaleczeni, dotąd są 
zdrowi zupełnie, zachodzi jednak obawa, czyli i oni 
nie ulegną nieszezęśliwym przydadłościóm wściekli- 
zny, jak skoro ta objawiła się na Konstantym Chmie- 
iewskim. / Całą ta rodzina dotknięta owym wypad- 
kiem na szczególne zasługuje Spółczucie. Wszyscy 
bowiem najlepszej są konduity; Koustanty Ohmielew- 
ski 22 lat jest w obowiązkach strzelca w lasach do- 
nacyjnych Pułkównika Czerewina, 1 jak najlepiej 
przez nadleśnego z uczciwości jest poświadczony; za- 
możności są bardzo szczupłej, a szedmioro. dzieci 
składają rodzinę, z których najmłodsze pół roku li: 
czy, najstarsze zaś, to jest Rozalja, 16 lat i 6 miesię- 
cy, która odwagą swoją i przytomnością umysłu urą- 
towała resztę rodziny od losu, jaki spotkał jej babkę. 
Z łopatą w ręku tylko rzuciła się na wilka, śpiesząc 
ojcu na pomoc. 7 gorączkową siłą trzymała oną 
wilka pod pachą i ściskała ma szyję, tak że go przy.- 
prawiła ô zemdlenie, następnie kiedy schronili się do 


chałupy i wilk dobijał się do okna a zębami i łapami 
ramę wyrwać usiłował, oña przewróciła „stół i okno 
zasłóniła, a nadto wilka po łbie i łapach drewnem u- 
derzała. Wzrostu ona jest średniego i dość ‘silia, 
siłę wszakże niezwyczajną i energję, jaką rozwinęła 
w tej okoliczności, sama przypisuje gorączkowemu 
natężeniu w obec g.ożącego niebezpieczeństwa. Po. 
święcenie i odwaga tej dziewczyny, jako też śmiałość 
Łady, który rozwścieczonego wilka zabił, zasługują 
na szczególną póchwałę. Xi 
„__—_ Wczoraj pomimo niesprzyjającej pogody, około 
półtorasta osób zebrało się, w Dolinie Szwajcarskiej, 
w której Pan Belachini, nadworny magik Króla Pru- 
skiego, po raz pierwszy występował. „Nie wdająć się 
w żadne porównania, powiemy tylko, że Pau Bella- 
chini jest zręcznym bardzo prestidigatorem. Nale- 
wanie w kieliszki płynów rozmaitych, coraz to od- 
mienńego koloru z karafki wodą napełnionej;. zni- 
knięcie w oczach widzów klatki z kanarkiem, i inne 
Jeszcze sztuki++podobały Gi ogólnie Q ane także 
Pot-pouri titori] Aee kalinio PeR z auto- 
mj? e RZA A $ A? rozkaz swego pana roz- 
e, i palącym papieros, o ami przyj 
PENN ai szło? ię (SE rs? x’ SA Abe F rzyjgte 
Pań J. Lewiński, właściciel magazyru towarów 
galanteryjnych i materjałów piśmiennych, na Krak:- 
Przedmieściu, wyjechał przed kilku dniami za gra- 
nice, celem, zaopatrzenia swego zakładu, w najńow- 
sze towary zagraniczne. ©. PEEN R 
— W pewnem towarzystwie z powodu otwarcia 
nowej fabryki tabacznej La Ferme, oraz składu jej wy- 
robów na ulicy Senatorskiej, dziwiono się,, że jakkol- 


, wiek wyroby te nie są opatrzone banderolą Cesarstwa, 


cenia ich pozostaje taka sama jak w Petersburgu. Otóż 
mieliśmy sposóbność przekonać Się, że ktoś co tak 
utrzymywał, myli się zupełnie. Od czasu uwolnienia 
od opłaty banderolowej wyrobów tabacznych, wypra- 
wianych z Cesarstwa do Królestwa, cena ich pomimo 
kosztów transportu iexpedycji, zniżoną została, a 
zniżenie to jeszcze było znakomitsze jak skoro fabry- 
ka La Ferma zdecydowała się itu otworzyć filję. 
Papierosy tej fabryki, których znaczne były zapasy, 
zniżone zostały wcćnie zrs.3 k.50, jako to: „Nec plus 
ultra,* na rs. 3, z rs. 2 k. 80 na rs. 2 k. 25, jak o tem 
porównanie cenników Petersbnrgskich i tutejszych 
łatwo objaśni. Z wprowadzeniem fabryki w bieg, i 
inne gatunki obniżone zostały, a jak skoro koszta 
nieodzowne przy żałożeniu, w części pokryte zostadą, 
a robotnicy tutejsi większej nabiorą wprawy, bardzo 
być może, że fabryka jeszcze zniży swoje ceny. DZiś 
wyroby La Ferme'a z fabryki Drezdeńskiej, po całych 
rozchodzą się Niemczech, a niedługo ukażą się i we 
Włoszech, gdzie właściciel fabryki będzie miał przy- 
źnany monopol papierosów., Nie można się dziwić tē- 
mu powodzenia, istotnie bowiem papierosy La oną 
jakiegobądź gatunku wyróżniają się doskonałością 
tytoniu i dokładnością wyrobu. 
— w 'Nrze 62 Dziennika Warszawskiego, z dnia 5 
an Marca r. b., i w Nrze 63 i 64 Kurjera Warszaw- 
kiego, z dnia 4 (16) tegoż miesiąca i roku, ogłoszono 
o skradzionych w hotelu Paryzkim 8miu listach‘ likwi- 
dacyjnych po rs. 250 na summę rs: 2000, pod następ- 
nemi numerami: 0,13274; 0,13275; 0,13276; 0.1827. 
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0,13278; 0,13279; 0,13280; 0,13281. Ponieważ Listy 
te znalezione już zostały, przeto zastrzeżenie w po- 
wyższem ogłoszeniu uczynione, dla wykreślenia onych 
z listy zarzut mających, niniejszem odwołuje się. Nad- 
to, z powodu, że pierwsze ogłoszenie było za ogółowe, 
aby nieuwłaczać właścicielowi Hotelu Paryzkiego, 
nadmienia się, że uronienie miałą miejsce nie w nu- 
merze Hotelu, lecz w gabinecie Restauracji, tamże 
znajdującej się, i że nikt ze służby hotelowej, ani re- 
stauracyjnej, nie miał w tem udziału. — Karol Grzy- 
mała. (3,504.) 

— Wiktor Schreyer, nowo mianowany Patron przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, otworzył swoją 
Kancellarję przy ulicy Śto-Jerskiej, pod Nrem 1775, 
w domu. W. Zuzemburga, Przyjmuje interessantów 
do godz: 10tej z rana, i od 4tej po południu. (3,362.) 

_— Złożono w kędakcji Kurjera Warszawskiego od 
J.J. rs. 1 dla rodziny Żełe.... przy ulicy Nowolipie 
pod Nrem 2438. 


. LL) . 
Wiadomości Zagraniczne. 

ANGLJA. Londyn, 15-go Marca, —tzba niższa zaj- 
mowała się wczoraj budżetem marynarki. —Odroczo - 
ne z powodu zgonu Xiężnej Szlezwig-Holsztyn-Gliicks- 
burg, babki Xiężnej Walji, przyjęcie u dworu, od- 
będzie się 19-go b. m., a 20 go przywdzianą zostanie 
żałoba dworska. — Portret minjaturowy Królowej na 
emalji, z napisem: „Dar Królowej Jerzemu Peabody, 
dobroczyńcy ubogich Londyńskich* został ukończony 
po rocznej pracy. Emalja, przeszło stopę wysoka, 
mieści się na massiv złotym blacie. Dla pomieszcze- 
nia tego daru Monarchini, P. Peabody kazał urządzić 
z wielkim kosztem oddzielną salę w Bostonie. 

FRANCJA. Paryż, 15-go Marca. — Baron ,Beust 
otrzymał wielką wstęgę Legji honorowej. Niektóre 
dzienniki wnoszą z tego 0 jak najlepszem porozumie- 
niu w kwestji Wschodniej, pomiędzy Austcją i Fran- 
cją. Najprawdopodobniej jednak, order ów jest wy- 
nagrodzeniem za zawarcie traktatu handlowego, Au- 
stro-Francuzkiego. — Rząd otrzymał z Mexyku wiado- 
mości uzupełniające telegrammy nadeszłe tu w osta- 
tnich dniach przez pośrednictwo, telegrafu atlantyc- 
kiego. Dnia 29 Stycznia Cesarz Maxymiljan przybył 
do swej stolicy i uroczyście objawił tam postanowie- 
nie poświęcenia wszystkich sił dla utrzymania Cesar- 
stwa. Następnie ogłoszony został stan oblężenia, 
a Marquez mianowany (Gubernatorem miasta. — 
W drugiej połowie Stycznia, Miramon stoczył kilka 
szczęśliwych bitew w okolicach Queretaro, a nawet 
zajął Zacatecas. Tam jednak napadł nań Escobedo i 
odparł do Queretaro ze stratą 800 ludzi. Z tego po- 
wodu 14go Lutego Cesarz Maxymiljan na czele szczu- 
płej armji wyruszył ze stolicy, spiesząc na pomoc 
Miramonowi. — Do Ministerstwa marynarki nadeszła 
jednocześnie depeszą od Admirała La Ronciere le 
Noury donosząca, że wsadzanie wojsk na .okręty, nie 
8go lecz dopiero 16g0 Marca dokończene zostanie, 
gdyż straż tylna, stojąca obecnie w Cordova, ma po- 
między sobą a wybrzeżem, korpus nieprzyjacielski, 
przeszkadzający jej ruchom, — Jenerał Castelnau 
przybył ostatnim parowcem z Mexyku do St. Nazaire 
i natychmiast udał się do Paryża, gdzie dziś stanął. 
Przyjęty on był bezwłocznie przez Cesarza. — Rozpra- 


wy w Ciele prawodawczem, z powodu interpelacji 
Thiersa, stanowią główny przedmiot ciekawości w Pa- 
ryżu. Natłok wczoraj na posiedzeniu był tak ogromny, 
że tłumy całą noc wyczekiwały na otwarcie drzwi, 
naturalnie w celu odstąpienia później swego miejsca. 
Za takie odstępne płacono po 100 fr. i więcej. — Mó- 
wią, iż Cesarz miał onegdaj długą konferencję z P. 
Benedetti, któremu ofiarował Ministerstwo Spraw 
wewnętrznych. P. Benedetti jednak nie przyjął tej 
propozycji. — Na wniosek Ministra spraw wewnętrz- 
nych, Cesarzowa przeznaczyła summę 69,000 fr. dla 
rozdzielenia między 75 zakładów biednych położnie 
w rozmaitych miastach Francji, a to z powodu uro- 
czystości rocznicy urodzin Cesarzewicza. ' (Ind. Bel.) 

AFRYKA. — Z ostatnich doniesień nadeszłych 
z Massanach, o jeńcach Abissyńskich, dowiadujemy się, 
iż odpis listu Królowej Angielskiej, z tłómaczeniem na 
djalekt Amharyjski, przesłany przez P. Flad, doszedł 
w połowie Ggudnia do rąk Cesarza Teodora, który 
ze swej strony zakommunikował tekst Angielski jeń - 
com, z swemi instrukcjami. Zarazem oznajmił on 
zamiar odwiedzenia wkrótce Amba, dla rozmówienia 
się z P. Rassam (także jednym z jeńców) co do od- 
powiedzi dla Królowej Wiktorji. W kilka dni jednak 
zamiast włądzcy Abissynji, nadszedł już do owego 
więźnia (zapewne dla poufnego przejrzenia) gotowy 
już list do Królowej Angielskiej. W liście tym Król 
Teodor uskarża się, że Anglja zdradziła go względem 
Turków, a następnie mówi o jeńcach, którzy podług 
jego twierdzeń mieszkają w własnym domu i są trak- 
towani z wszelkiemi względami, ale niewspomina 
wcale o ich kajdanach. List kończy się prośbą o przy- 
słanie mu podarunków i rzemieślników. Dnia nastę- 
pnego P. Rassan otrzymał dalszą korrespondencję 
piśmienną z rezydencji Królewskiej, w której to kor- 
respondencji władzca wynurza największe poszanowa- 
nie dla Anglji i jej Monarchini, porównywając tę osta- 
tnią z Królową Saba, a siebie z Salomonem. Po po- 
toku komplementów, powtarza znowu swe skargi na 
Rassama, Camerona i innych jeńców, przyczem do- 
staje. się także Rządom Angielskiemu i Tureckiemu. 
Szczególniej ostatni czyni odpowiedzialnym za wszel- 
kie trudności, a dokument kończy znowu prośbą 0 
przysłanie mu podarków i rzemieślników do Massnah. 
O zamiarze uwolnienia jeńców, nie ma w obu tych 
dokumentach najmniejszej wzmianki. a (Schl. Ztg), 


Ostatnie Wiadomości. 


Ważną, jakkolwiek potrzebującą potwierdzenia 
wiadomość, podaje Londyński dziennik „Advertiser*. 
Utrzymuje on, iż Poseł Amerykański w Londynie, 
P. Adams, doręczył Rządowi Angielskiemu depeszę, 
w której Rząd Stanów Zjednoczonych, traktuje za- 
żalenia Irlandzkie, i przemawia. 28 ujętemi Fenije- 
nami, Wieść ta nie brzmi pieprawdopodobnie, zwła- 
szcza, jeśli sobie przypomnimy Starania Amerykań- 
skie, na korzyść Fenijenów uwięzionych w. Kanadzie, 
i jeśli zwrócimy uwagę na obszerne środki militar - 
ne Rządu Angielskiego niezgodne z zapewnieniami, 
iż powstanie w Irlandji już się skończyło, — Pod 
wrażeniem takiego położenia rzeczy, Stracić mogą 
na żywości nawet. rozprawy nad bilem reformy, 
którego główne zarysy są wiadome. — Izba Niższa, 
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dnia 16go b. m. przyjęła 108 głosami przeciw 107, 
mimo oppozycji Rządu, «wniosek P. Otway względem 
zniesienia kar cielesnych w armji i flocie. 

Na posiedzeniu Ciała Prawodawczego Francuzkie- 
go, w dniu 16ym b. m., zabierał głos Minister Stanu 
Rouler, odpowiadając „na interpelacje P, Thiersa. 
Oświadczył on mniej więcej co następuje: Rząd nie 
popełnił żadnege błędu w polityce zagranicznej; sto- 
sunki Francji do wszystkich Mocarstw są nader przy- 
jaznej natury, a między Mocarstwami panuje również 
jak najlepsza zgoda. i nigdzie nie widać nieprzyja- 
znych usposobień. Nie ma powodu do niepokojenia 
się. Francja zajętą jest jedynie rozwojem narodowej 
pomyślności i dobrobytu. Przechodząc „do Niemiec, 
Minister oświadczył, że były Związek Niemięcki był 
dla Francji daleko niedogodniejszy. aniżeli terąźniej- 
sze Niemcy. — Jules Favre, który po P. Rouher zabie- 
rał głos i roztrząsał głównie teraźniejszy stan rzeczy 
w Niemczech, zapytywał w ciągu Swej mowy, dla cze- 
go Rząd uważa za konieczną reorganizację armji, je- 
Śli polityczne położenie rzeczywiście jest takie jakiem 
go skreślił P; Rouher., (Nordd. Alle. Ztg). 


Wiadomości Telegraficzne. 


lg rea. — Słychać, że Xiążę Serbski, 
Michać aia % Poniedziałek do Konstantyno- 
PO ondt 19go Marca. — Wtotkowa „Baierztg* 
ogłasza Bawarsko-Pruskie przymierze zaczepno-od- 
porne, z dnia 22ge Sierpnia 1866 r., gwarantujące 
całość teraźniejszego territorjum, i pomoc-w razie 
wojny. „W.tym ostatnim. wypadku armja Bawarska 
przęchodzi pod rozkazy Pruskie. 


m ROZMAITOŚCI, —. W Lima wydarzył się smutny 
wypadek. W teatrze, w czasie. przedstawienia zją- 
wił się kot na scenie między artystami. Służba wpę. 
dziła go za kulisy, a ztamtąd kot spłoszony rzucił się 
we drzwi garderoby, które właśnie w tej chwili otwie- 
- rała Delancourt, mająca wyjść na scenę, zobaczywszy 
kota, machnęła ręką, chcąc go odpędzić, a on w tej 
chwili ugryzł ją w palec. Artystka nie zważając na 
lekkie. ukąszenie, odegrała jak zwykle swoją rolę. 
W kilka dni potem na przedstawieniu tejże sztuki, 
artystka zaczęła się mienić, jąkać się, drżeć na cą- 
łem ciele, usuwać się od tych, którzy się do niej zbli- 
żali, krzyczała przeraźliwie: „Uciekajcie, bo was po- 
kąsam!* We dwa dni potem artystka umarła w stra- 
sznych cierpieniach na wściekliznę. 

— „Ależ kochaną małżonko, jakże dziś nielitości- 
wie gderasz?* „Bo mnie draźnisz, a wiesz, że jak się 
rozgniewam, to na mój język nikt niewymyśli śruby!“ 
„Wiem, wiem, prędzej wynajdzie kwadraturę koła!* 

dj APRA TN, 


Szarada. 
Nie pierwsza trzecia wszystka, gdzie pierwszy znajdziecie, 
Rzecz wspak druga wprost trzecia, gdy mówić zechcecie, 
Znów o drugiej wstecznie, 
Bo ta płynie wiecznie. ? 
(Zeszły Anagram: Obłąkanie.) 


| Wiadomości Literackie. 


— godąik Méd, Nrlity, wyszedł £ druku j za- 
sów mr sił: czyli "działanie i oddziaływanie, jako 
jedna s wielkich praw natury, przez T. Borzęckiego; Poga- 


danka Tygodnika; Korrespondencja z Paryża; O ubiorach: 
Opis deseni do haftu włóczkami i robót szydełkowych; O- 
pis drzeworytu; Korrespondencja i w dodatku Powieść: 
„Dziedziczka Jodłowca,* przez Paulinę z L. Wilkońską. 
— Prenumerata w Warszawie: Kwartalnie rs: 1 kop: 50; 
Na. prowincji: Półrocznie rs: 3 kop: 75. Koperta półrocz- 
nie rs: 1. 

— Zerza, Pismo Ludowe, Nr 11, wyszedł z dru- 
ku i zawiera: Dobry uczynek, (przedstawienie w trzech 
wystąpieniach), przez Tekle; T.;. O  krupie; Q ziołach, 
przez Dra Karwackiego; Różne Różności, Rada Gospo- 
darska; Lodownie; Kumoszką całego świata, (z obrazkiem); 
Zagadki. " E i 

ipl} zamieszkały pod Nr_532, przy uli. 
Soter Rozbicki, cy Podwal ae Zygmunta, zawia - 
damia, iż ma jeszcze małą liczbę egzemplarzy bajek, Śpie- 
wów, Komedjii Ramotek, swego utworu, i cały komplet po 
rs: 1sprzedaje. Osoby z prowincji raczą przesłać pocztą 
rubla do autora, to odwrotną pocztą, będą miały odesłane 
exemplarze. Zawiadamia tąkże, iż zajmuje się od lat da- 
wnych pisywaniem prośbi listów w różnych językach, oraz 
załatwia wszelkie powierzone mu komissa z prowincji ili- 
stownie 0 interesach objaśnia. (3396) w 


DONIESIENIA. 
RESTAURACJA 
w _Resursie Obywatelskiej, 


urządzoną została, w oddzielnym okala, w k 
wydawane codziennie Śnińdawia, € Aa Aa 


in 


| 


= 


lacje; przyjmuje: też « wszelkie; zamówienia tak 

w lokalu‘ jakoteż i do domów, z całem Uabryciem i 

usługą. (20,647.) f 
wvwvywyyyyvuy: mda 


VERPRPRGEDA 
Majątek Ziemski 

w Gubernji Grodzieńskiej, 
odległy od Grodna wiorst 25, zawierający gruntu ornego 
diesiatin 381, łąk czystych dies: 220, zarosłych 100, ługo* 
wych czystych i zarosłych 16, lasu piękn dies: 460, 
młodszego 80, krzaków i zarośli 14, nieużytków 2, — ogó- 
łem dies: 1273 (włók 84 i mórg 26 miary nowopols:), 
z budynkami mieszkalnemi, ogrodami (owocowyi spacerowe) 
gorzelnią i browarem z wszelkiemi zwykłemi budynkami go- 
spodarskiemi; położony na trakcie pocztowym, ze stdcją 
pocztową, której zabudowania do dominium należą, jest 
do sprzedania lub do zamiany na Dom 
w Warszawie. — Wiadomość w Redakcji Gazety Polskiej. 


(3037). 
MME SEEPUG=| ge AT AT aN 
A i OCZEKIWANY. 


SER WĘGIERSKI, 


| w dobrym gatunku, funt po kop: 20, nadszedł do Han- 
dlu. Win i Korzeni, przy rogu ulic: Leszno i Karme- 
lickiej, Nr 671 B, W tymże Handlu są Świece Stea- 
rynowe, z fabryki Epstejna, po kop: 27 i 29. 
(3243) 

Y 


LOK AL dokładnie urządzony na Restaurację w Ho- 

telu Polskim, jest do wynajęcia dziś Zaraz lub 

od Wielkiej Nocy, przytem są różne mieszkania: Wia- 
domość u Rządcy Hotelu, przy ulicy Długiej, Nr sk 
(3284 

Z powodu zmiany mieszkania, są do sprzedą- 

nia różne MEBLE używane, w dobrym sta- 

nie znajdujące się, jako to: garnitury: palisan- 

! drowyi mahoniowy, oraz Stoły, Szafyi biurka 

jesionowe. Wiadomość w domu Wgo Grabowskiego, pod Nr 

1603, przy ulicy Nowogrodzkiej. Nadto, jest do zbycia 

POWÓZ używany, mocno zbudowany, z fordeklem. — 

Wiadomość w domu W. Skwarcowa, przy ulicy Marszałkow= 

skiej. (3458) 


— 400 — 


wzzęp Z powodu słabości Gospodyni, jest,do sprzeda- 
nia Zakład Piwa Bawarskiego, zBil- 
,lardęm i wszelkiemi rekwizytami, razem lub 
częściowo. Tamże jest% BiM do Piramidy. — 
Ulica Pańska, 3 dom za Napad, na „prawo Nr 1218. 
(1197) 


Potrzebna jest na wieś 


PANNA lub WDOWA, =~ 


z rekomendacją nie ulegającą kwestji, która za umiarkowa: 
nem wynagrodzeniem, mogłąby wyręczyć w gospodarstwie i 


szyć w wolnych chwilach. Wiadomość w Hoteli Litewskim 


, do godz: 9 z rana. a 


pod Nr 12 


DWE. osor o WA, 
prawie nowa, z jednejz, pierwszych fabryk tutejszych. jest do 
sprzedania, i POWÓZ cztero-osobowy, ładnego 
fasonu, lekko i mocno zbudowany. — — Wiadomość . bliższa 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego, * (2836) 

Dnią 15 b: m:, przybłąkał się PIESEK 
czarmy; z żółtemi” ect z obrożę 


A, kb SIA ma dzwoneczkami i 
a OPC 


mosiężną, z kłódec: 
: Odebrać. można 
zwróceniem Kosoh 


rzy: ulicy Nos 
wy-Świat, w dolig Tę kiew HANY AG > 2giem piętrze 
od szał Ni 8 PRAHE (| uU (882477 ; 


0...40808. „ELBLĄGSKI, RA 4 
jas - wędzony i i marynowany, ` 


SARDYNKI w oliwie, 
p M TE rg Rygi 
ŚLEDZIE w ziołach TAS ME 
ŚLEDZIE Hollendi dobi »ożcisl 

dlu Amt: 


SEREM act ie adw 


maite LEGUWMINY Franeuzkie, ja mianowicie: 

SA GOU de Vinde Farine de chataignes. cuite,, 
Tapioca, Louis, Cacag autapioca, Potage. Aa, la. 
erecy;, Farines. de legumes „cnits; oprócz powyższych: 
poleca Się, szczególniej dla osób chorych, jako nadzwyczaj. 
delikatny BUŁION z,ptastwa. (Gatee de volailie).—., 
Także nadeszła, oczekiwana Huile, de Luxe, w orygi- 
nalnych i buteleczkach. (3525); 


Łososia: Dźwińskiego, "- 


nadszedł drugi transport do s kładu Win i Darikałosów A. 


PRZEW. PT na EB i pół tukiy 
aj SEA w Ai dh 


<=: A  Gwęenazkie i 
Fe ofig adchodzą cga c 
ky PW elikatesów = 
rej DAE SIĄ A RA (16,91 


3. Ra, Rzy Va 


mot 


5% 
>, 


pady OSTE IE wy- 


„ borówe, codziennie. iiai e w Handlu Wih 


s iDelikai s opi Szulea, 4 
f DRAN Ak, 


1088 ulic- 
aa. Ostendzkie i ag ajira | 
skie, wyborowe, codzień świeże w Handlu 
Win, earan n Stępkows 


NY w 


„Warsza: 
| AERIS Giot „Niowiadowski; 


s gidas > Ob: do Ohynoóg. 
S anria Q N umobw asakar 


Przyjechali z za graniey: Korzeniowski Blipo- 
lit, kia Drezna. 
Wyjechali try - cam Peńikala Juljan, Kutpiec 


do Paryża. 
CENY 


W SKŁADZIE NATERJZAŁÓW OPAŁO- 
WYCH, 


f. ŁAPIŃSKIEGO;: 


Ulica. Jerozolimska, róg Składowej, Nr 1382 lit: 
węgle kamienne: 
Za korzee w najlepszy m pp z odstawąkop: 70. 


"5 pud „EJ 91RLIDYE 
s gy w średnim bsb. i [BX Bion£%: 
Yad ià 
“kortet koilkowogo (do kuchnij 5 z ge 
„pu » 


węgie drzewne (dla Fabryki do sżaladkaiOwi 
Za korzec. z odstawą kop: 87/4: 
Drzewo opałowe: 
Ža sążeń kubiczny twardego rs: 12. 
miękkiego „ 10. 
Bliższe szczegóły” udzieli Skład i Kantory przyjmujące 
obstałunki. (13,227) : 


EATR. 1; 

Dziś: Laerzgia Borgia (raka 000 rystów 
Włoskich. Abonament. B, Nr .16.,— Jutro: Drugi 
przedstawienie sztuk. magicznych P. Zygmunta m 
stejn.— — Ae w Ojcowie. j 


ATCR, BOZNMANCOSŚCH. r 
„WAŻ řád. Kasztelański. — Portrety kochanka i mę: 
a, zdutro:, Flis, —Dziesżęć Cor. 


UM - ANATOMICZNE 
Je cr 


w b. Hotelu WA na Tłomackiem „je- 
| szcze tylko na krótki Czas do obejrzenia. — 
Codziennie będą miały miejsce eztery wy- 
kłady! anatomiczne ciaładudzkiego; Tszy wy” 
FUH > kład: enk: Itej zolętyna 2gi z tej ie 
ogo ejn Aty 9. z:.5./po. Er: Waal cie 
od oso Poias ko >. 13 = (319). 


KURS GIEŁDY WARKA VOERE. 
Dnią 20 Marca 18675 „1. m 


Miomety i Papiery: Żądano | Tuni 
Pól imperjaty, roşsyjskiès ts. s6 sk. ph RSE ER 
Dukaty. holenderskie rs. 3, k..: 
Obligi skarbowe 100 rs. . (Oprócz Ki ) 
Pisty zast: 3 okresu, 1. $.; za TS. 100, 
Listy zast: 8 okresu, TI. 5., ZW ts. Lób; 
Listy dikwidącyjne,: za'r8.. 10%, 

iore Rosi pożyczka prem; zr. 1865, 

»» X 


ELR 1866, 
Bile ety Banku Cesarstwa . , a 
Akcje Drogi żel: War:- Wied: ża Szt f 
Akcje Drogi żel:*Warsz:1 Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Pow: Ros: Dróg żejązn:;| = 
Akcje Drogi. żelaznej Warsza Tepes: 
Akcje Fabryczno-Łodzkie . 
Wartość kuponu bieże olbListów #asřoð rs. 100, ra. —k. 97 To; 
Od Listów: likwidacyjnych” koi 227/% 


Ceny Targowe Ware 1e.— „Dnia gh pia 
płacono: Za korzec pszenięy: ib 78 kops (do rs. 7 k. 80; 
żyta od r8.4.kop«50 dozrgegak „95:*0Wsąod rs. 3 Map: — do re. 
3-kop: 30; gryki 
2 k. 40 do revelM wyzaski Idowmuopaj OW 

„,Okowity płacono Ania 19 , Magga;częsctwiądyG od rs: 
gks; t73 pido ry 8 kisa; zaegarnióciód irae 1e 220 rs]: k. 25. 


W Drukarni A Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej, T Redaktor odpowiedzialny St: Bogusławski, 


